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Wychodzi w Kiratowie 

Codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dm 

następujące po świętach. 
Cema: 
WKRAKOWIE miesięczaa 6 złp. — kwartalna 15 złp. | 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową b złe. m. 
: Przecdcpiata 

przyjmuje się w Księgarni Józxra Czecma przy Głównym 
Rynku Nr 468. 

Pieniądze przesyłają sią franco pocztą wprost do srówa 
EXPEDYCYI OZASU wyrariwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Krakow 21, Października — Czwartek. 


Rok 1002. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze 'itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 
a opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyg na stępel rządowy. 
i Listy 
nicfrenkowana nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
DES" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 20 października. 

Poczytujemy sobie za obowiązek, być orga- 
nem wszelkich potrzeb publicznych w naszym kra- 
Ju, ilekroć się takowe jawią, tudzież ilekroć nam 
się zdaje, że im z łatwością zaradzonem być 
może. Do rzędu takich potrzeb publicznych, ob- 
Jawiających się z każdym dniem co raz to wy- 
raźnićj, należy obecny stan komunikacyj poczto- 
wych publicznych, na wschód Galicyi, nie będą- 
cy dziś w żadnym stósunku do co raz to zwię- 
kszającćj się liczby podróżujących w tamte stro- 
ny; i temu też stanowi, tćj jak na teraz bardzo 
ważnćj gałęzi służby publicznćj, kilka słów po- 
święcić zamierzamy. 

Kraków jak był zawsze środkowym punktem 
Europy, tak dziś przy zaprowadzeniu na jéj zà- 
chodzie i północy przyspieszonych dróg komuni- 
kacyjnych za pośrednictwem kolej żelaznych, stał 
się ostatecznym na wschodzie Kuropy punktem 
ujścia , sieci tychże kolej > okrywających już 
dzisiaj całą nieledwie Europę. Wszyscy podró- 
żni z południowćj ; Rossy1 1 całćj Galicyi, jadący 
bądź za nauką, bądź za zdrowiem, bądź „r 
nemi interessami, gdziekolwiek na zachód, północ 
lub południe kontynentu, wsiadają w Krakowie 
na kolei żalazną ; i nawzajem, wracając z swych 


wycieczek, dojeżdżają koleją aż do Krakowa, jako | dostał do domu najtajnićj jak tylko może, gdy | sła rossyjskiego w Neapolu. 


Jasną jest rzeczą, że w położeniu, gdzie ko- 
léj żelazna przywozi codzień do takiego punktu 
ujścia swego, jakim jest dziś Kraków, po kilku- 
dziesiąt, a czasem po kilkaset podróżnych, admi- 
nistrącya pocztowa w Krakowie, powinnaby być 
opatrzoną w dostateczne środki „ transportowania 
dalćj takićj massy podróżnych, szybko i bez ża- 
dnćj zwłoki. 'Vymczasem tak nie jest. Srodki 
transportu podróżnych pocztowemi wozami, na 
wschód Krakowa, zastósowane są do dziś dnia, 
do zwykłego ruchu podróżnych, jaki miał miej- 
sce wtedy, gdy kolćj żelazna nie miała jeszcze 
swego ujścia w Krakowie; i nie znajdują się też 
dla tego w żadnym stósunku, z ruchem ich obe- 
cnym po kolei żelaznćj, i potrzebie €0 raz to 
wićcćj w ten punkt napływających podróżnych, 
wcale nieodpowiadają. Szybkowozy pocztowe, od- 
chodzą z Krakowa dwa razy na dzień, raz w po- 
dudnie, drugi raz wieczór. Wołudniejszy zabiera 
7 osób, wieczorny trzy tylko; — codziennie przet 


10ciu tylko podróżnych może z ich urządzenia | , 


korzystać, — reszta, choćby ją na dziesiątki liczył, 
musi albo czekać, albo brać I xtrapocztę, 
zwane Seperat-wageny. 

Gdy nie każdy jest w stanie, opłacać extra- 
pocztę, albo seperat-wagen, gdy każdy radby się 


do punktu najdalćj na wschód pod względem | przeto ci, co dziś nie dostali miejsca w powozie 
przyśpieszonćj lokomocyi posuniętego, i z Kra- | publicznym, zapisują się na nie nazajutrz albo i 
kowa naturalnie rozjeżdżają się na wszystkie stro- | później jeszeze, w miarę możności; wypada z tego, 
ny; a zatćm potrzebują mieć do swćj dyspozycyi , że 10 miejsc w wozach pocztowych będących co- 


środki podróżowania dalej, 

s > 
są zawsze JESZCZE tylko szybkowozy (Kilwage- 
ny) pocztowe publiczne. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYGZNA. 
KSIĄŻE LUBWIK NAPOLEON BONAPARTE 


W SUWZWNUZMAUW 


(Ciąg dalszy). 

W drugą niedzielę czerwca, właśnie gdy powróciwszy 
z kościoła, dokąd o milę z Schintznach jeździć trzeba 
było, przechadzałem się z Majorem pod kolumnadą, bo 
słońce dopiekało ogromnie, a była godzina pierwsza z po- 
łudnia, wjechał galopem na dziedziniec młody człowiek 
na pięknym siwym anglizowanym koniu, W śmiałości 
z jaką na bruku go osadził, w gracyi z jaką na kark cu- 
gle mu zarzucił, w zręczności z jaką zeskoczył na zie- 
mię zanim towarzyszący mu na równie dzielnym rumaku 
elegancki groom wstrzemię przytrzymać potrafi, każdy po- 
znać mógł od razu doświadczonego jeźdzca. To tóż za- 
raz na pierwszy rzut oka, mruknął Major pod nosem: 

— Tęgo siedzi! łzy = i 

Jeżdziec miaf na sobie zielony krótki tużurek zapięty, 
białe spodnie i czarny okrągły kapelusz. Wzrostu był za- 
ledwie średniego, budowy ciała krępćj i przystojnej. Skoro 
się ku nam obrócił, tak że rysom twarzy przypalrzyć się 
mogliśmy : : 

— Sacredieu! zawołał Ma jów 

— Więc to książe Bonaparle ) 

—A któżby, odsek Major — a eli bzy. dąży dodał : 
patrz Pan, orły cesarskie, znam Je cokolwiek. sinag 

W rzeczy samćj pojrzałem na czaprak PATI R 
gach którego lśniły się złotem wyszyte or s łode s 
nie było potrzeby i tego dowodu. Cała postać m a 
człowieka świadczyła, że nie mógł być kim ipaya ps 
księciem Ludwikiem Bonaparte, bo tak go wtedy w Szwaj 
caryi nazywano. Rysy twarzy ściągłćj, nieco chudój, pans 
pominały mocno oblicze wielkiego jego stryja, przeć 0- 
wane w portretach i statuach. Książe miał wtedy lat dwa- 


comme il rappelle Vautre*). 
? spytałem. 


Patrz Czas wczorajszy. > 
*) Jak przypomina tamtego! L'Autre w języku dawnych woj- 
skowych francuzkich jest zawsze jak wiadomo — Napoleon. 
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któremi w téj stronie, dziennie do wzięcia w Krakowie, abonowane są | „Brama i Bajadera“, 


zwykle na kilka i więcćj dni naprzód, a nowi po- 
dróżni przybywający codzień, z nie małą stratą 


dzieścia sześć. Nie nosił ani wąsów, ani faworytów, włosy 
czarne, dość krótko ucięle, i płasko na czole leżące. Cerę 
z natury prawie Śniadą, przycieniała jeszcze czarna kra- 
wata bez żadnój białćj wypustki, według ówczesnój mody 
noszona. Słowem, pomimo wszystkiego co w téj mierze 
czytałem, utrzymuję, Że wiedy książe Bonaparte uderza- 
jącym sposobem przypominał SARA: Podobieństwo to 
familijne zmieniło się z wiekiem, ale gdy go po raz pierw- 
szy ujrzałem, było bardzo kikin ę 

Tymczasem Książe obejrzawszy SOnie, wjęcćj jak się 
zdawało upałem niż długim biegiem zmęczone, zostawił 
ich groomowi i zbliżył się do portiera zakładu, który wi- 
dząc przybywających gości, z loży swćj w bramie wy- 
szedł był na dziedziniec, i siał O kilka od nas kroków. 

— P. Sismondi jest w kąpielach ? Spytał książę. 

— Jest Mości Książe, odpowiedział odźwierny. 

Czy u siebie? 
Tak jest, Mości Książe. z 
Zaprowadzisz mnie zaraź do niego, ale wprzódy 
radbym się nieco oczyścić, rzekł Książe , wskazując na 
kurz którym był pokryty. A 

I udał się za odźwiernym , który go do gościnnego pro- 
wadził pokoju. 

Tych słów kilka niewinnie podsłuchanych, podało mi 
myśl, iż mam w ręku doskonałą SPOSObność poznania księ- 
cia Bonapartego. Porzuciłem WIC Majora, który na 
chwilę nieopuścił był ani swojćj "€4my ani swojéj fajki, 
tylko od czasu jak nam znikł z oczu Książe, dwa razy 
był już powtórzył: Dobry jeździec dalipan! i pobieglem 
do p. Sismondego. MAN 

Zastaľem go przy stoliku od pisania, 

— Przepraszam Pana, rzekłem wchodząc, że mu prze- 
szkadzam... 

„7 I owszem wdzięczny ci jestem, przerwał z dobro- 
cią, siadłem przez zapomnienie, PO pisać zakazano... 

„— Skoro tak, to tém lepićj. *TZYSzedłem Panu zapo- 
wiedzieć wizytę. 

R. Kogóż ? spytał wstając. 

Księcia Ludwika Bonapartego: 

h! czy przyjechał ? 

o dopiero, 

apewne jedzie na. rewią.do Thun, 


— 


— 


albo tak | nienajlepszy. 


Tamaa A OTS 


czasu, a zatém z nie małą ujmą swych interes- 


Sow, przebiegłszy lotem ptaka całą Euro s 
utykają w Krakowie, i są z nim aa na łą 
kolekcye, zawsze kosztowne, a nie zawsze dla 
podróznego przyjemne. 

Zwracamy przeto na ten stan rzeczy uwagę ko- 
go należy; i nie wątpimy, że przy bogactwie za- 
sobów i środków  komunikacyj, jakiemi główny 
pocztamt w Krakowie jest zaopatrzonym, proste 
rozporządzenie właściwćj Władzy wystarczy do 
zaprowadzenia jakiejś równowagi, między napły- 
wem podróżnych do Krakowa, a dalszym ich na 
wschód transportem. 


Eśorespondencya Czasu. 


Wiedeń 19 października. 
% Konferencye dla ostatecznego ułożenia Związku cel- 
no-handlowego między Austryą i państwami koalicyi, roz- 
poczną się w tych dniach. Prusy obstają przy swojóm, i 


o | nie wezmą w nich udziału. 


Wyjazd barona Mayendorff do Petersburga nastąpi 26 
m. Oddala się on na dwa lub trzy miesiące. Stan 
zdrowia tego pracowitego i pełnego zdolności urzędnika, 
W czasie nieobecności jego prowadzić bę- 
dzie interesa poselstwa p. de Fonton. Przybył tu także 
z Petersburga pułkownik Stakelberg adjutant cesarski. 
Pozostanie on w Wiedniu przy poselstwie rossyjskićm dla 
spraw wyłącznie wojskowych. Jest to syn dawnego po- 
Ma to być człowiek zdolny. 
Ma żonę uderzającćj piękności. 

Pan hr. de Revel poseł piemontski + wrócił wczoraj 
z Monachium. 


Dostojna rodzina cesarska i sam 
w Schönbrunn. Wczoraj 


| 
| 


N. Pan bawią ciągle 
zaszczycili swą obecnością balet 
Brar E w którym panna Lucil Grahn z wiel- 
yaer przyjętą została oklaskami. 

iedeń się zapełnia, Czas pogodny lecz i i 
Teatra są przepełnione, TOEN a eaei 


przyjdzie tu zaraz, bo 


— Tego niewiem, ale wiem, że 
oświadczył to na zsiadaniu z konia. 

— Książe bardzo na mnie łaskaw, nigdy nieomieszka 
mnie odwiedzić, skoro się w jednóm ze mną miejscu 
spotka. Czy znasz go? zapytał. 

— Nie, pierwszy raz w téj chwili go widziałem... 

— Ale radbyś go poznać widzę? przerwał, uśmiecha- 
jąc się na młodą moją niecierpliwość. 

— 0 i bardzo, rzekłem, i przyznam się Panu, że 
w tćj nadziei tu przybiegłem, gdyby to być mogło... 

— Dobrze, dobrze, uśmiechając się ciągle, powtarzał 
p. Sismondi, zostań tylko u mnie aż nadejdzie... 

W tóm zapukano do drzwi i wszedł książe Bonaparte. 

Po bardzo przyjacielskićm przywitaniu i kilka wzajem- 
nych zapytaniach o zdrowiu, celu podróży i tym podo- 
bnych, przedstawił mnie Księciu p. Sismondi, jako Polaka 

j kończącego studia prawne w Genewie, a jednego z mi- 
łych bywalców (chers habitués) jego salonu. Tćj to zape- 
wnie całkiem niezasłużonćj ostatnićj rekomendacyi winien 
byłem uprzejmość, z jaką przedstawienie moje przyjętćm 
zostało. Poczóm zabrano miejsca i rozmowa natychmiast 
zajmujący bardzo kierunek przybrała. 

Trudniący się kwestyami ekonomii politycznćj, przypo- 
mną sobie może broszurę o machinach, właśnie na po- 
czątku roku 1834 przez p. Sismondego wydaną, a która 
wielkie w naukowym świecie zrobiła wrażenie. Szanowny 
ekonomista występował w nićj i to bardzo energicznie 
przeciwko zbytecznemu rozpowszechnieniu machin, i to 
nie tylko pod względem ekonomicznym, ale zwłaszcza 
moralnym. Przewidywał on w systemacie obranym, zastę- 
powania zawsze i wszędzie pracę ręczną przez mechanikę, 
upadek moralny klasy robotniczćj. W oszczędności a 
patrywał rozrzutność namiętności. Korzyści zbytniego n e 
cia machin, odpowiadała według niego strata w zdo rę 
robotników. Podnoszenie nieograniczone Aed viek m, 
miało mieć za następstwo zniżenie zka e pes a— 
ostatecznie zaś, przemiana tegoż w mac Bien na polu 
ekonomicznóm walka, jaką wtedy wydał p. Sismondi do 
przegranych liczoną bywa, to podobno ostatnich lat ya- 
szło w Europie wypadki, na polu spółecznóm prawie za 
wygraną, powinny ją były ogłosić. 


W przedmiocie więc tćj właśnie broszury rozpoczęłą 


2 š 


CZA S. 


i a aaa a PPE RZE a a aa n aaa WZT WOZY RADCREAA. 


Bżerwlim 16 października. 

+ Wczorajszy dzień urodzin królewskich obchodzony tu 
był z niezwykłą uroczystością. Od świtu do północy je- 
dna uroczystość następowała po drugićj, ( wschodzie 
słońca muzyka i Śpiew choralny z galeryi kopuły zamko- 
wój zapowiedziały uroczystość dnia. Nabożeństwo po ko- 
ściołach , obchody w niższych i wyższych instytutach nau- 
kowych, w szpitalach i zakładach dobroczynności, parada 
wojskowa, strzelanie z dział, liczne obiady oficyalne i 
prywatne, teatre, koncerty, bale, nareszcie iluminacya 
wszystko to utrzymywało przez cały dzień w ruchu całe 
miasto. Wieczorem zwłaszcza, gdy miasto zostało oświe- 
cone, całą ludność wysypała się na ulice. Iluminacye, 
gdzieindzićj coś bardzo powszedniego, bywają w Berlinie 
bardzo rzadkie; zdarzają się raz, najwięcćj dwa razy do 
roku, są zawsze oznaką wysokiego uczczenia lub nadzwy- 
czajnćj radości, mają dla tego czarujący powab dla tu- 
tejszćj ludności. Miasto zmienia się wtenczas w rojowis- 
ko nieprzeliczonego Indu, ciągnącego to w tę to w owę 
stronę, gdzie oświecenie najpiękniejsze; powietrze brzmi 
okrzykami, doskótem, szumem; władza policyi tam usta- 
je, i słusznie, bo przeszkadzanie byłoby niebezpiecznóm, 
a anarchia zabawy staje się sama przez się porządkiem. 
Dwór obchodził. dzień wczorajszy w Potsdamie, gdzie 
także najwyższe władze krajowe składały życzenia. W u- 
niwersytecie miał jak zwykle profesor Boeckh mowę ob- 
chodową. Dawnićj mowy te miewane były w dłacińskim 
języku; teraz zwyczaj ten ustał, i język niemiecki zastą- 
pił łaciński. W filozoficznym poglądzie na rozwój hi- 
storyi powszechnćj mówca starał się oznaczyć historyczne 
Prus stanowisko pomiędzy państwami Europy, stanowisko 
oparte na protestantyzmie, na inteligencyi, na sile wojsko- 
wćj. Równocześnie odbyło się przelanie władzy odcho- 
dzącego na wstępującego rektora uniwersytetu, którym, 
jak już wiadomo, obrany został w dniu 3 sierpnia profe- 
sor Stahl. I on, po poprzednićm złożeniu przysięgi, prze- 
mówił w niemieckim języku do słuchaczy. Bojeźń Boga, 
wierność królowi, przechowanie ducha niemieckich uni- 
wersytetów, przywrócenie zachwianćj w ostatnich czasach 
godności i powagi profesorskićj w Niemczech, ożywienie 
zapała do nauk w młodzieży, to nowy rektor położył ja- 
ko podstawę i zadanie swego urzędowania. Z statysty- 
cznych dat zeszłego roku uniwersyteckiego okazuje się, 
że zapisanych uczniów było w zimowóm półroczu 1574, 
w letnióm 1409; nie zapisanych słuchaczy 600 do 700; 
z profesorów umarło 4; w ostatnich dniach umarł także 
w pełni wieku sławny matematyk, w którym spodziewa- 
no się znaleść następcę Jakobiego, docent uniwersytetu 
Eisenstein, protegowany przez Aleks. Humboldta. / Senat 
uniwersytetu na rok bieżący składać się będzie z 11stu 
profesorów i jednego sędziego pełnomocnika urzędujące— 
go ze strony rządu. Kurs wykładów zimowy rozpoczął 
się prawnie z dniem wczorajszym, rzeczywiście rozpocznie 
się dopiero około igo listopada, bo uczniowie wcześnićj 
się nie zjeżdżają. Jakoż przy wezorajszćj uroczystości 
więcćj było obcych gości niż uczniów. Inne szczegóły 
wczorajszćj uroczystości znajdziecie opisane w tutejszych 
dziennikach, między niemi dyplomatyczny obiad u mini- 


Czytali go wszyscy nje- 
stety, mało kto jednak na szczęście całą jego dążność 
rozumiał, 

Polityczną więc barwę powtarzam, miała dalsza kon- 
wersacyą między Księciem i p, Sismondi, jakkolwiek dzi- 
siaj mnie samemu socyalną się wydaje. Zgadzając się bo- 
wiem na ważność jaką przywiązywał p. Sismondi do mo- 
ralności klassy robotniczćj, nie zgadzał się Książe aby 
wpływ machin miał być tak szkodliwym, skoroby tylko 
środki należyte ku zapobieżeniu złemu przez rząd były 
przedsięwzięte. Rząd lipcowy we Francyi nie odpowia- 
dał bynajmnićj widokom Księcia w téj mierze. Zostawiał 
on część tę tak ważną ludu zupełnie sobie samćj, nie 
miał o jéj morślności żadnego starania, dobry jéj byt po- 
święcał innćj klassie, nie przypuszczał jéj wcale do ży- 
wiołów rząd konstytucyjny składających, Nie bronił rządu 
Ludwika Filipa p. Sismondi, uznawał pewną sluszność 
w zarzataeh mu czynionych, ale w środkach jakie Książe 
podawał, zwłaszcza w reprezenlacyi interessów nie tylko 
że ciągłe upatrywał trudności, ale nawet w praktyce 
wielkie niebezpieczeństwo. 

Dvskussya coraz stawała się Żwawszą » "gdy nakoniec 
po kilku niezgodnych o prawie wyborczćm wyrażonych 
opiniach, rzekł p. Sismondi z uśmiechem: 

— Ależ prawda bo ja zapominam że Książe jesteś re- 
publikaninem... ` | 

= a poradami mego stryja, dodał praag każą: 

„”- A możeż się to pogodzić? zapytał z właściwą so- 
bie Prostota p. Sismondi. 4 t 

m P4dzisz pan żo nie? odpowiedział Książe spokojnie. 


| 
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stra-prezydenta, na którym byli wszyscy posłowie zagra- 

niczni, i p. Prokesz, jako w randze ciała dyplomatyczne- 
o najwyżćj stojący, wnosił zdrowie króla pruskiego, p. 
anteuffel zdrowie panujących monarchów. Zdrowia eno- 

szone były w języku francuskim. . 

W sferze dyplomatycznćj pruskićj zajdzie częściowa 
zmiana osób. Na miejsce hr. Raczyńskiego, który miano- 
wany został rzeczywistym tajnym radzcą stanu Z tytułem 
excellencyi, przeznaczony jest na posła do Madrytu hr. 
Galen, dotychczasowy poseł pruski przy dworze saskim. 
Hr. Bernstorff udaje się podobno tylko tymczasowo, jako 
poseł do Neapolu. Hr. Hatzfeld wraca do Paryża; równie 
i hr. Nostitz do Hannoweru. Mówią, że i p. Klenze, 
pełnomocnik hannowerski w sprawie handlowo-celnćj po- 
wróci znowu do Berlina. Poseł rossyjski w Paryżu p. 
Kisielew przybył tu przed parą dniami, powracając do 
Petersburga. Bawi lu także obecnie książę Józef Ponia- 
towski, poseł florencki w Paryżu. Przyczyną jego pobytu 
ma być znajoma Sprawa familii Madiai, w którćj król pru- 
ski pisał własnoręczny list do wielkiego księcia Toskanii, 
prosząc go o tolerancyą dla prześladowanćj familii jako 
o osobistą dla siebie łuskę, 

Rząd pruski przyjmuje teraz do czynnćj słażby w ma- 
rynarce, w. wojskowości, w administracyi i sądownictwie, 
równie i do kościelnych i nauczycielskich obowiązków, 
wielu prześladowanych w Danii Szleswiczyków i Holsztyń- 
czyków. Z tych holsztyńczyk Rathgen mianowany nawet 
został radzcą Kammergerichtu. Wczoraj ministrowie han- 
dlu i finansów, pp: Heydt i Bodelschwingh pojechali do 
Bydgoszczy, w celu otwarcia dalszćj części drogi żela- 
znćj wschodnićj gotowej aż do Braunsberga. W przy- 
szłym roku cała kolój aż: do Królewca będzie otwartą, 
Lecz wielki most na Wiśle pod Czczewem. (Dirschau), 
praca olbrzymia, zapewne nie tak prędko będzie skończo- 
ny, chociaż robota idzie nieprzerwanie. W skutku dalój 
otwarićj kolei wschodnićj. kurs codzienny pociągów i 
poczt musiał uledz częściowćj zmianie. Jak* na wszyst- 
kich kolejach pruskich tak i na téj zaprowadzony jest 
kurs prędszy i wolniejszy. Stany prowincyonalne po- 
znańskie wniosły o przyspieszenie budowy kolei żelaznćj 
nie tylko do Wrocławia, ale j do Berlina, to jest części 
z Krzyża (Kreutz) do Berlina. Pierwsza niezwłocznie bę- 
dzie rozpoczęta, druga do późniejszego czasu zostawio- 
na. Powstała w tym roku w Berlinie, na wzór wiedeń- 
skićj, królewska drukarnia krajowa, z wielką wystawno- 
ścią wybudowana. Tymczasem tylko druki rządowe mia- 
nowicie bilety zastawne, bilety skarbowe itp. papiery ma- 
ja być w nićj drukowane. Mówią, że na przyszły rok 
wszystkie w. biegu będące pieniądze papierowe mają być 
IE zamjenigne,, ku Ski już teraz w ministerstwie 

Mamy tu dość piękne, jasne,dni jesienne. Dziś powie- 
trze znacznie zimniejsze, zanosi się na mróz, który bę- 
dzie pierwszym w tym roku. 


Paryż 15 października. 
* Książe prezydent przebył już Rochelię, Rochefort, 
Niort i Poitiers. Wróci on do Paryża jutro nie o 3éj 


nia które czynię i nadal CZ 
mają to do siebie że się KOCN2JA ' i i 
piero powiedzieć o karcie WYĴStéj Z takich, gdzie przy- 
padek główną i jedyną gra ki s 
AS i cecha: pozbywając 5i% P'OrWszéj, tracą najczęścićj 
rugą. 

Podałem główne punkta ToZmowy: winienem jeszcze 
powiedzieć czemu w chwili, Znajdą czytelnicy może naj- 
ciekawszćj, wyszedłem. Najprzód muszę przypomnieć że 
jeżeli bez wątpienia najciekawszą Jest dzisiaj, nie była 
taką wtedy. Nadto, dyskussya Stanęła byłą na owóm polu, 
na któróm restauracya ciągle walczyła, zarzucając bona- 
partyzmowi to co nazywała. wówczas liberalizmem. Do 
owćj epoki więc przenieść Się trzeba, aby pojąć, iż po- 
czułem odrazu, że książę Bonaparte mógł w tém przed- 
miocie poufale z p. Sismondi rozmawiać, ale że godność 
jego niepozwalała mu czynić tego w mojćj obecności. 
Ceniłem zanadto honor jaki mnie spotykał , abym go chciał 
był nadużywać. Wyszedłbym był więc Zawsze, gdyby na- 
wet przerwana rozmowa nie była aż nadto dostateczną 
skazówką. 

Wracając do siebie, mieszkałem bowiem na drugiem 
skrzydle budynku kąpielnego, spotkałem w kolumnadzie 


lecz o 26j godzinie © południa. Wszystkie dykasterye bę- 
dą jutro zamknięże, nawet giełda i poczta. © przyjęciu 
księcia prezydenta w Paryżu dowiecie się przez depeszę 
telegraficzną, jeżeli jej już nie odebraliście, kiedy czy- 
tacie co piszę. Obrane środki rządowe wyprowadzić ko- 
niecznie muszą na bruk całą ludność paryzką. Mówią, 
że przy spodziewanćj radości, rząd doznaje niejakićj 0- 
bawy, i że policya nakazuje odźwiernym domów bulwa- 
rowych zamykać drzwi i niewpuszczać osób obcych. Na 
niektórych miejscach, szczególnićj na bulwarze Magdale- 
ny, ścięto drugi rząd drzew od strony domów, zostawia- 
jąc tylko pierwszy od strony makadamu. Bram tryumfal- 
nych będzie zapewnie więcćj niż się spodziewano, gdyż 
każdy batalion gwardyi narodowćj zamyśla wznieść bra- 
mę przed swym frontem. W tym celu zaczęto już zbie- 
rać składki między gwardzistami. Robotnicy wyjdą z cho- 
rągwiami zielono-pomarańczowemi (kolorami księcia pre- 
zydenta). Ciało prawodawcze wyjdzie w deputacyi zło- 
żonój z 50viu członków, pod sterem p. Billault, który 
do Paryża dlatego przyjechał. Szkoła orfeonistów będzie 
śpiewała na tarasie tuileryjskim od strony placu de la Con- 
corde. Szkoły Paryża i jego okolic tak cywilne jak woj- 
skowe, będą rozstawione na bulwarach. Wszystkie drogi 
żelazne ogłosiły, że tego dnia będą przewozić podróżnych 
tam i napowrot za połowę ceny. Niechętni a złośliwi 
mówią, że jutro wystąpią w całćj sile decembryści, i że 
łącząc się z 300ma, którzy mieli udać się z księciem 
prezydentem pod dowództwem ajenta Cartier, dobre przy- 
jęcie ułatwią. Na szczęście, pomoc decembrystów, jeżeli 
byli i są, jest zupeźnie niepotrzebna, bo lud paryski pod 
wpływem pamięci Napoleona, staje się coraz bardzićj Na- 
poleońskim i gotów jest dotrzeć do końca . restauracyi, 
albo jak mówią anty-bonapartyści, do końca parodyj. 
Wyższe mieszczaństwo żartuje, ale lud wierzy i dzieli 
już w większćj części opinie Napoleońskie. Aby sią prze- 
konać, jaki skutek wywiera urok imienia, czego dokonać 
może we Francyi impulsya rządowa, trzeba się znajdo- 
wać w Paryżu. Brama tryumfalna wystawiona na moście 
austerlickim, nosi napis: Miasto Paryż L. Napoleonowi 
Cesarzowi. Rada miasta Paryża zredagowała już adres do 
księcia prezydenta, adres cafkiem cesarski. Rząd radby, 
aby dyplomacya wzięła jaki udział w przyjęciu, ale dy- 
plomacya postanowiła zostać na stronie. W Paryżu cho- 
dzi głos, że książe prezydent jest z różnych powodów 
nie najlepiej z Rossyą, i za dowód tego uważają głó- 
wnie tę okoliczność, że hr. Chreptowiez ambasador ros- 
syjski, odwrócił króla neapolitańskiego od wyjazdu do 
Marsylii na spotkanie księcia prezydenta, i że wpłynął 
tyle na króla, iż nawet brata w swe miejsce nie posłał. 


Petycye za cesarstwem licznie się podpisują. Afis 
|ogromne z orłem i napisem: Ave Cadik wcią a 


przylepione po wszystkich ulicach. Krawe zaczynają j 

robić ubiory Napoleońskie, tojest spodnie Keito de Alo 
là Pecuyćre. Mówią, że w. przejeździe przez Amboise 
książe prezydent dokonywając życzeń swego serca u- 
wolni Ab-dęel-Kadera. Mówią również, czemu niewierzę 
że jutro rano Monitor ogłosi ogólną amnestyą i zmniej 
szenie opłat rogatkowych. Po zabawieniu kilku dni w Pa- 


hrabiego de R... Jak u wszystkich 
wszyscy się ciągle spotykali. 
— Mamy dzisiaj gościa w Schintznach, 
przywitaniu. 
— A kogóż? 
— Księcia Ludwika Bonapartego, właśnie c i 
0 = 
łem in p. Sismondi, w ciekawej dyskussyi. SE 
~— Mieznam księcia Bonapartego, jakże l 
podobny do stryja? spytał PUŁKOWE WEKA WT 
„Po tóm co o hrabi de 
wiele. 
— Według mnie, który naturalnie 
lem, przypomina go bardzo. 


— 0 czómże dyskutują z i ; 
z ciekawością. POWA z p. Sismondi? spytał 


wód w kolumnadzie 


rzekiem po 


Cesarza nie widzia- 


znów 


je zabierać się nie 
widzieć wiele bardzo wiadomości w księci 
; ) sięciu Bonaparte 
że uderzyła mnie przedewszystkiem znajomość W Faliowi, 
co więcćj klassy robotniczćj, że widać iż książę wiele 
tym przedmiotem zatrudniać się musiał... 
Odezwały się w hrabim opinie polityczne, przerwał mi 
| bowiom uwagą, którą co dopiero zrobifem podając przy- 
czynę dla którćj salon p. Sismondego opuściłem. Spodzie- 
wałem się tego zreszlą. Przemogła atoli znów pamieć 
chwil w obozach wielkićj armii spędzonych, na oświad- 
kawi bowiem moje że według BAG: co książę Bonaparte 
powiedział, zobaczy go przy obiedzie, rz j 
Ly Mie: dia: > rzekł wskazując 
— Żałuję istotnie teraz owćj wycieczki do Köni 
na którą jadę w tej chwili, ale cóż robić ŚBBkją. 04 dlaje 
W tóm ii | dzwonek kąpielny dający znak że 
kwandrans mam tylko czasu, aby sie nie spóźni 
pay ę późnić na table 
Pożegnałem pułkownika i 


(Dokończen pobiegłem się przebrać. 


te nastapi), 
Maurycy MANN. 


ZR 
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ryżu, książe prezydent ma wyjechać ©1 polowanie do 
Fontainebleau i Compiègne. Hepoleon Bonaparte, syn ksio- 
cia Hieronima, ma być miznowsny wice-królem algier- 
skim. —L'Univers zajął uwagę, ogłaszając artykuł o pani 
Patterson, pierwszćj żonie księcia Hieronima i jej synu, 
liczącym już lat 42, i wnuku który ukończył nauki w a- 
merykańskićj szkołe wojskowćj. L'Univers żywi nadzie- 
ję, że wnuk księcia Hieronima może się stać dyktatorem 
Sianów Zjednoczonych, i obalić tak Rzeczpospolitą jak 
protestantyzm. Pani Patterson licząca obecnie około 70 
lat, jest bogatą właścicielką, a była bardzo piękną. Temu 
lat kilkanaście, kiedy podróżowała po Szwajcaryi, ude= 
rzała jeszcze swą pięknością o którćj wielkie miała sta- 
ranie. — Dzienniki hiszpańskie donoszą, że książe prezy- 
dent obiecał pomoc Hiszpanii, wrazie nowego napadu na 
wyspę Kubę przez Amerykanów północnych. Wiadomość 
ta, uważana z punktu polityki katolickićj, może być pra- 
wdziwą, 

Dzienniki miejscowe potwierdzają wiarogodność pogło- 
ski, o otruciu się w Moulins aptekarczyka Mathé, który 
wziął na siebie zbrodniczy obowiązek zabicia księcia pre- 
zydenta na balu. — Opozycyjna a nowo obrana Rada mu- 
nicypalna miasta Roanne , została przez rząd rozwiązana. 
Zresztą nie ma żadnych wiadomości z prowincyi. w Pa- 
ryżu głoszono, że Dóbaty mają się przenieść do Anglii i 
stać się dziennikiem orleańsko-europejskim, ale pogłoska 
okazała się mylną. Prędzćj stanie się, Że rząd kupi De- 
baty i że p. Bertin na to przystanie, z przyczyny tru- 
dności, jakie napotyka w prawie prasowóm i na poczcie. 
Bydź może, że i inne dzienniki będą zakupione. 


aby tenże obs'awał za zaradami przwa drukoweso w Pry- 
siech obowiązującego i trzymał się pod wzgiędem tego 
prawa zasady jednozgodności na obradach zgromadzenia 
związkowego. e à 

Sejm oldenburgski przyjął w sprawie przemiany: kon- 
stytucyi wniosek rządowy, aby ręwizya odbyła się na zwy- 
kłym sejmie prawodawczym tegorocznym, bez zwoływa- 
nia sejmu ustawodawczego, 

Wieść krąży, że wskulku pozbawienia żydów w Frank- 
furcie praw politycznych, 57 najbogatszych rodzin Izrae- 
litów zamyśla przenieść się odzieindzićj, a między niemi 
A. Rothschild i konsul modeński Goldschmidt. 

— Wjazd Ludwika Napoleona do Paryża odbył się stó- 
sownie do programaltu, w sobote 16go, o godz. © z po- 
łudnia. Napływ ludu na cązgj przestrzeni od kolei Or- 
leańskićj aż do Tailleryów był niezmierny. Przyjęcie by- 
ło dosyć enluzyastyczne w dzielnicach zwłaszcza robo- 
czych, na bulwarach Zamieszkanych przez wyższe mie- 
szczaństwo, nieco ozięblejszę. 

„Najwyższe władze Przyjmowały księcia w dworcu ko- 
lei; gwardya narodowa i piechota formowały szpaler 
wzdłuż calćj linii, koanica szła. przed i za orszakiem 
księcia, korporacye rozstawione były wzdłuż bulwarów, 
bramy tryumfalne przesadzały się w godłach i napisach 
imperyalistycznych. Ww dworcu mieli mowy: p. Delangle 
w imieniu rady municypalnćj par skićj, p. Berger prefekt 
Sekwany i X. Sibour arcybiskuj posi Pochód trwał pół- 
tory godziny; wjazd do Tuilleryów odbył się o godzinie 
w pół do 4ćj. 

Prócz szczegółów tój uroczystości, niemamy dzisiaj 
z Francyi żadnych innych wiadomości. 


Paryż 15 października. 

4} Kiedy dzienniki francuzkie rozszerzają się nad mową 
spokojną księcia prezydenta, powiedzianą w Bordeaux, 
Morning Herald trudni się przygotowaniem i uzbrojeniem 
okrętów korsarskich. Wiadomo, że za cesarsiwa najwię- 
céj bawiły się korsarstwem: w Anglii Liverpool, a we 
Francyi St. Malo. Dzisiejsza a ogólna zamożność mieszkań- 
ców St. Malo sięga tamtych czasów. Lud tego miasta za- 
chowuje żywą pamięć korsarstwa i teatralnych jego scen, 
szczególnićj kiedy dzielono się zabranemi pieniędzmi, 
albo kiedy pewną ich część grzano w kotach i rzucano 
przez okna, aby uśmiać się z dzieci i ludu ręce o nie 

è zących. = ; 
sind o dni, p. Carel konsul w Civita- Vecchia, 
napoleonista dawnej daty, wywiesił sztandar francuski 
z godłami cesarskiemi, które nie zostały uszanowane ani 
przez władzę, ani przez lud miejscowy. P. Carel po- 
skarżył się o to przed swym rządem, ale za całą saty- 
slakcyą otrzymał nominacyą na- konsula w Hiszpanii. We- 
dług ostalnich wiadomości, rzeczony konsul ufny w swój 
kredyt, niechce opuścić Civita-Vecchia i ma nadzieję, że 

otrzyma. 

UW Paryżu przywiązują niejakie znaczenie do rozesła- 
nia przez rząd belgijski, do wszystkich dworów okólni- 
ka w sprawie negocyacyj handlowych z Francyą. Belgia 
zakazała sprzedawać u siebie przyj drogach żelaznych 
dźiennika Nation, bardzo nieprzyjaźnego księciu prezy- 
dento wi. — Emigranci mieszkający na wyspie Jersey, pod- 
dali się pod kontrolę, jaką rząd angielski miejscowemu 
gubernatorowi nad niemi przepisał. — P. Nothomb, amba- 
sador belgijski w Berlinie, bawiąc obecnie w. Paryżu, 
daje powód do mniemania, że odebrał misyą gotowania 
nowych negocyacyj handlowych. | 

Mamy ciągle czas chłodny lecz pogodny. Na ulicach 
ruch jest ogromny. Teatra, kawiarnie i hotele są pełne. 
Giełda trzyma się wysoko, ale panuje przekonanie, że 
na końcu miesiąca znaczny spadek papierów jest niechy- 
bny. Wojsko odbywa co raao na placu marsowym mu- 
sztry ogniowe. 


Kraków 20 października. Onegdaj nikt nie za- 
chorował na cholerę ani nieubył ze szpitala, wczo- 
raj BoE osoba 1, pozostaje w kuracji o- 
sób 9. 


Wiedeń 18 paździer. Ministeryum skarbu zwróci- 
ło uwagę urzędów podatkowych, że wiedeńska wa- 
luta pa 1, 2, 3 i 6 krajcarów wartości nominalnćj 
ma nadal pozostać jeszcze w obiegu, z powodu wy- 


20: pracie polecenie przyjmowania w kasach konwen- 
cyjnćj monety miedzianćj ściąganćj obecnie z obiegu 
do wysokości. 2 zër. bypajwnićj nie odnosi się do 
a DERYRAA K sania ki gi o 
ma być z Kas rządowych wydawana, jeśli się do 
nich dostanie drogą wypłat w tćj monecie uiszczać 
o aids a to zgodnie z dawnemi w tym wzglę- 
zie przepisami. 

— aba. handlowa wiedeńska ogłosiła rozporzą 
dzenie ministerstwa handlu, na mocy którego wyroby 
zakupione przez rząd na wystawie londyńskiej Da m 
każywane późnićj w politechnicznym instytacie w Wie- 
dniu, pożyczane być mogą va 3 miesiące bezpłatnie 
fubrykantom i rzemieślnikom krajowym za złożeniem 
zastawu. Fabrykanci i rzemieślnicy w obrębie wie- 
deńskiej Izby handlowćj, mogą czynić o to podania 
w ciągu Źch tygadni do lzby. Rozperządzenie to nie 
mówi, czy przemysł po za obrębem Izby wiedeńskiej 
może mieć udział w tém wypożyczeniu. 

— Fzm. ban Jellaczycz nakazał wstrzymanie przy- 
gotowań na przyjęcie J. C. K. Mości w krajach pod 
jęgo zarządem będących rozpoczętych. 

— Wiadomości z Włoch Północnych, Horwacyi, 
Słowenii, Friaulu, Karyntii I Styryi o ulewach i wez- 
braniach rzek, są zatrważające, Większa część rzek 
w tych krajach wysiąpiła Zbrzegów i zalała piziny. 
Największe szkody urządziły te wylewy w drogach 
publicznych, mostach, ogrodach i mieszkaniach wiej- 
skich. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 18 października, N, Pan, mając sobie 
przez JO. Księcia Namiesthika Królestwa przedsta- 
wionón, że Siostry Miłosierdzia, podczas obecnćj 
epidemii cholery w Królestwie Polskićm, a szczegól- 
niej w Warszawie, dały M°We dowody prawdziwie 
chrześciańskirgo poświęceMia się przy niesieniu po- 
mocy w stałych i czasowych Spitałach cholerycznych, 
gdzie, giy epidemia silnie) SIĘ rozwinęła, z powodu 
słabości i śmiirci wielu PoSługączy i posługaczek, 
zanim nową służbę urządzono, pełniły najprzykrzej- 
sze obowiązki przy chory» z łagodnością, pokorą 
i cierpliwością, oraz, że WSZystkie te cnoty mają one 
w siebie wpojone przez SWvJĄ jeneralną wizytatorkę 
Zukowskę, raczył najwyżćj upoważnić Jego Ksią- 
żęcą Mueść, do objawienia Wizytatorce jeneralnćj Zu- 
kowskićj, w Imieniu Jego Ces. Mości, podziękowa- 
nia, i najłaskawićj udzie!ć z hojności monarszćj, 
Zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia, jednorazowo rubli 
srebrem 1500. =" 

— JW. Radca Tajny Kisielew, zarządzający po- 
selstwem J, C, Mości w Paryżu, przybył wczoraj 
do Warszawy. 
„, — Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła, 
iż objęci postanowieniem Hady Admin. z d, 28 czer- 
czech. ; f wea (10 lipca) r. 1835: 2) Ezechiel Kruszewski, od 

Cor. Bureau powtarza co dawnićj utrzymywało 0 związ- | 30 grudnia (A stycznia) 18507, ; b) Ignacy Mokrski, 
kowóm prawie drukowóm, że ministeryum dało instrukcyę g f leg lipca 1851; c) Stan. Leski, od d. 26 stycz. 
w tym przedmiocie swojemu reprezentantowi w Rzeszy, (7 lutego) 1852; d) Maurycy Potocki, od d. los 


Przegląd Polityczny. ‘ 

Wszystkie doniesienia zgadzają się na to, że nowe 
konferencye celne otwarte będą w Wiedniu 20go0 b. m. 
Meją się one naprzód rozpocząć z krajami koalicyi darm- 
stadzkićj, aby zbudować podstawę do dalszego działania 
na drodze zjednoczenia się celnego Niemiec. W miejsce 
chorego ministra prezydenta Pfordten, reprezentować bę- 
dzie Bawaryą p. Hermann, Saksonię ten sam co i da- 
wnićj p. Schimpf. Również miasto Frankfurt przyśle peľ- 
orara Finini iro Heydt i Bodelschwingh wyjechali 
do Bydgoszczy na uroczystość otwarcia kolei wschodnićj; 
minister prezydent zarzucił pierwotny zamiar udania się 
tamże, wypadki bowiem w Paryżu i slan sprawy celnćj 
zniewalają go do pozostania na ciej ką kane hr. 
Hatzfeld posef pruski w Paryżu z Ag me A utrzy- 
mują, że nie powróci na swoję posadę eż po su Zaz) 
cesarstwa, którego się codzień SPOONAJA p CJ 
torft ZAMACADZ AA posła da o ERY prenta 
ieścić go na jednćj z posad p RES 
Gaga jednak tenże odmówił. Brak zdolnych: paco 
dyplomatycznych w Prusiech, dozwala małćj D £ p 
stawiać warunki, Hr. Bernstorff miał oznajmić, że dop T 
po załatwieniu sprawy celnćj, która nie po jego Nie 1 
się toczy, mógłby przyjąć missyą dyplomatyczną w Niem- 


płat, jakie w tej monecie winny być uskutecznione, ` 


kwiet.: 1850; e) Feliks Slaski, ed d. 17/ g Czerwca 
1850; f) Henryk, Tarto, ca d. 5, luteco 1851; 
g) Wine. Ujazdowski, od d. */,, listop. 1859; obisy 
postanowieniem Rady Admin., z d. "%,, lipca r. 1836: 
h) Tom. Ostrowski, od d. 57 maja 1847; i objęty 
postanowieniem Rady Admin. z d. *6/,, lipza r.1837: 
St. Ostrowski, od d; */,, stycz. 1854, wraceją do u- 
Żywania praw cywilnych od daty najwyższćj decy- 
zyi, ułaskawienie ich wyrzekającćj. (K. W.) 


Francya. 


„Paryż 15 października. Przygotowania na przyję- 
cie wracającego jutro prezydenta, są dzisiaj jedynym 
powszechnego zajęcia przedmiotem. Na całćj prze- 
strzeni, którą książe ma przebyć, od dworca kolei 
orleańskićj aż do Tuilleryów, niezwykła rozwija się 
Czynność, Łuki tryumfalne, maszty z chorągwismi, 
trybuny i różnego rodzaju dekoracye w części już u- 
raanzonp, w części na ukończeniu. Wszędzie ruch 
wielki i dobijanie się o dobre miejsca dla przygląda” 
nia Się wspaniałemu pochodowi. Pomimo zakazu po- 
licyi, miejsca w oknach, zwłaszcza na bulwarach 
drogo się sprzedają. Mówią o oknach najęt.ch za 
120 franków. Wszakże policya bardzo ścisłe wyda- 
ła przepisy; i tak zabroniono w oknach wszelkiego 
okrzyku, i pod największą odpowiedzialnością zaka- 
zano przyjmować do mieszkań obce nieznane osoby. 
Mieszkania do najęcia, nie będą mogły być pod ża- 
dnym warunkiem zajęte, nawet przez lokatorów tego 
samego domu, nie woino wreszcie przyjmowąć do do- 
mu żadaćj paki, nie przejrzanćj poprzednio przez u- 
rzędmka policyjnego. Te liczne ostrożności wywoła- 
ły pogłoskę o planie nowego zamachu na Życie księ- 
cia prezydenta, co wszakże zdaje się być czystem 
zmyśleniem. 

Podczas gdy te przygotowania wprawiają w ruch 
ludność stolicy i pobliskich miejscowości, w wyższych 
sferach rządowych agitują się ważne kwestye przy- 
szłój zmiany formy rządu dotyczące. Przeciwnicy 
dzisiejszego statu quo utrzymują, że obecna konsty= 
tucya, jakkolwiek niezmierną władzę naczelnikowi 
rządu powierza, nieodpowiada wszakże wymaganiom 
dynastycznym i prerogatywom dziedziczności. Oba- 
wiają oni się niebezpieczeństw i kaprysów powsze= 
chaego głosowania; przypominają śmiałe wystąpie- 
nia miektórych deputowanych, którzy jemu mandaty 
swoje zawdzięczają i niewierzą w możność utrzyma- 


mia nadal dzisiejszego systemu prawodawczego— prze. 


dewszystkiem zaś obstają za zniesieniem orzeczonćj 
paktem zasadniczym 15 stycznia, odpowiedzialności 
naczelnika kraju przed ludem: słowem chcą złożyć 


księciu prezydentowi wraz z koroną cesarską, wszech? 
moe ustawodaw. i i owa 


Stronuicy przeciwnie dzisiejszego systematu twier- 
dzą, że konstytucyą 15 st cznia, będąc owocem dłu- 
goletnich rozmyślań Ludwika Napoleona, powzięta 
wczęści z konstytucyi VIII roku, uświęcona doświad- 
czeniem czasu, przygotowana była ze względem na 
wielkie ewentualności, do których przywieść z cza 
sem musiało szczęśliwie dokonane,przedsiewzięci kę 
to jest prawdziwa konstytucya cesarska, wyprobo= 
wana pod formą Rzpltćj, że zatem parę nieznacznych 
zmian, które zaproponuje senat, wysiarczy do zapo= 
bieżenia auomaliom, jakieby powstać mogły z nie= 
zmiennego onejże zatrzymania; że powtóre złożenie 
w ręce księcia władzy konstytuującćj, byłoby nie już 
przywróceniem cesarstwa, ale ustanowieniem nieo- 
graniczonćj dyktatury; że wreszcie, co się tycze po- 
wszechnego głosowania, gdy zasada wyborcza bę- 
dzie musiała pozostać, to chcąc takowe zmienić, mu- 
sianoby wprowadzić głosowanie ścieśniońe, czyli in- 
nemi słowy złożyć głosowanie w ręce mieszczań- 
z. którego usposobienie dla cesarstwa zbyt jest wąt- 

iwe. T Foker 
: Dwie te opinie podzielają dzisiaj obóz bonaparty- 
stów: niezadługo orzeczenie księcia spór ten roz- 
strzygnie; trzeba się spodziewać, że strona umiarko- 
wana zwycięstwo odniesie. 

— Obiegające od niejakiego czasu pogłoski o pro- 
jektowanćm zredukowaniu wychodzących w Paryżu 
dzienników do trzech, Monitora, Journal de 'Em- 
pire i Patrie nie zdają się zasługiwać na wiarę. Je- 
den z korespondentów Gazety augsburgskiej, pisze 
w tym względzie: „Dowiaduję się od pewućj osoby, 
która samego p. Foulda w tćj materyi zapytywała, 
że minister, przecząco na pytanie odpowiedział: „Za- 
spokój WPan swoich przyjaciół, rzekł p. Fould; na 
co by nam się przydały środki wyjątkowe, skoro pra- 
wo drukowe pozwala nam w każdćj chwili dziennik 
zawiesić?“ Całem niebezpieczeństwem jakie = ofe wą 
karstwu zagraża, jest wedle oświadczenia, p. Sa da 
przekształcenie Monitora, który ma przyjąć format 
Debatów. Z.równie autentycznego Zr et Adyk 
ją mię, że nawet w najniep pobór: Tolo Zienni-- 
karstwu ministeryach nigdy o ryczađtowem paryskich 
dzienników zniesieniu nie było mowy. Wprawdzie 
Siècle, Assemblée Nationale i Gazette de aite, 
w wielkiem były niebezpieczeństwie i poczęści dziś 
jeszcze są zagrożone, ale reszta dzienników wycho- 
dzi pea Najwięcćj uderzającem jest pobła- 
żanie jakiego doświadcza Pressa ; zdaje się, że przy- 
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czysą tych dla nij względów'są ścisłe stosunki wji- 
kich zostaje p. de Girardin z dworem księcia Hieroni- 
ma w Meudon. Wczoraj jeszcze widziałem go, pro- 
wadzącego się pod rękę, z młodym Napoleonem Bo- 
naparte przy wejściu do hypodromu.* 

— Jeszcze kilka szczegółów z podróży księcia 
prezydenta. W Niort witał go wspaniały orszak du- 
chownych. Był to biskup Poitiers, który na czele 
300 księży przybył do Niort na spotkanie księcia. 
Na balu w Poitiers, dziewice ofiarowały księciu ko- 
rong, a damy miasteczka Lignières złożyły mu adres 
następujący: 

„Książe! Jakkolwiek kobiety niemają głosu w wiel- 
kich „politycznych: sprawach kraju, wolno im przy- 
najmniej łączyć się z patryotycznemi życzeniami, jà- 
kie książe odbierasz od męskich ludności dla przy- 
wrócenia dziedzicznego cesarstwa na zwaliskach a- 
narchii. Myślą one o swejćm potomstwie spodziewa- 
jąc się, że pod twojćm panowaniem, Francya będzie 
wielką, spokojną, bogatą w przemysł i pracę. 

„Hołd uszanowania opiekunowi religii i rodziny. 

Kobiety z Lignières (Cher). 


Rossya. 


N. Pan mianować raczył jenerała-lejtnanta księ- 
cia Bagrationa- Imiretyńskiego , jenerałem-adjatantem 
J. C. Mości. : 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 20 paźdz. P. Józef Kremer, professor uniwersy- 
kę Jagiellońskiego wrócił onegdaj z podróży do Włoch od- 

ytćj. 

— Numer 2gi Tomu XXI. Warszawskich Roczników Go- 
spodarstwa Krajowego wyszedł z druku, i zawiera w sobie mię- 
dzy innemi: Rzut oka na stan dawniejszy pańsczyznianego i 
obecny bezpańszczyznianego gospodarstwa krajowego w Galicyi 
Austryackićj, przcz Andrzeja Koźmiana. 

— Do nader ciekawych zabytków średnich wieków, należy 
bezwątpienia miecz Wielkiego Mistrza Krzyżackiego, Konrada 
Walenroda, żyjącego około 1400 roku. Z raportu księdza Sta- 
wroskiego, złożonego Petersburgskiemu Archeologicznemu To- 
warzystwu, dowiadujemy się, że jeden z obywateli Płockich, po- 
siadający ten miecz, mą zamiar ofiarować go Cesarskiemu Ar- 
cheologicznemu Towarzystwu. 

— W tych dniach nadszedł do księgarni Henryka Natan- 
sona w Warszawie zeszyt 6ty Wizerunków Polskich, rysowa- 
nych przez Maxymiliana Fajansa w Paryżu. Zeszyt ten zawiera 
portrety: Michała Oczapowskiego, Fryd. Szopena i Edwarda 


barona Rastawieckiego, wraz z ryciną allegoryczną.  Biografić 
do tych 3ch wizerunków, dołączone będą przy zeszycie 7mym. 


Cena zeszytu rsr. 1. Prenumeratę przyjmują wszystkie księgar- 
nie krajowe i zagraniczne. To, cośmy wyrzekli o poprzednich 
zeszytach, to samo i dziś o tym ostatnim śmiało wyrzec może- 
my, bo te same zalety, jakie cechowały tamte, są zawarte i 
w szóstym. 

— Jedną z piękniejszych prac, jaką nas obdarzył nieustający 
w swych przedsięwzięciach, wydawca album Wileńskiego , pan 
J. K. Wilczyński, jest portret naszego znakomitego powieścio- 
pisarza i zasłużonego w literaturze krajowćj męża J. I. Kra- 
szewskiego. Portret ten litografowany przez p. Lafosse w je- 
dnym z pierwszych zakładów paryskich, pana Lemercier, od- 
znacza się nadzwyczajnóm podobieństwem i doskonałością pod 
względem sztuki. E. W. 

— W ubiegłóm półroczu szkolnóm uczęszczało na uniwer- 
syteta w Niemczech i Szwajcaryi 18,810 uczniów: z tych 1750 
niematrykułowanych. W- przecięciu wypada na każdy uniwersy- 
tet 609 uczniów. Wedle przedmiotów uczęszcza na wydziały 
11 katolickićj teologii 1800 uczniów, na- 19 teologii prote- 
stanckićj 1765, na 26 wydziałach prawnych 6761 uczniów, na 
23 wydziałach lekarskich 4183 uczniów, na 27 wydziałach fi- 
lozoficznych 2644 uczniów. Liczba uczniów w pojedyńczych 
uniwersytetach jest następująca: Wiedeń 2630, Berlin 2171, 
Minchen 1961, Praga 1346, Bonn 1012, Wrocław 864, 
Lipsk 812, Würzburg 776, Tóbinga 774, Heidelberg 732, 
Góttinga 677, Halla 670, Jena 488, Giessen 411, Erlangen 
400, Gradec 399, Królewiec 339, Freiburg 338, Marburg 315, 
Münster 302, Ołomuniec 286, Innspruk 257, Greifswalde 204, 
Zürich 200, Bern 189, Kiel 141, Rostok 106, Bazylea 65. 
Pxpfesorów i nauczycieli uniwersyteckich jest 1666. 


E e a a a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 20 październ, Metaliki 5-proo. 
I ,:— Metaliki 4'/, - proo. 845,. — Metaliki 4-proo. 753%,. — 

4-proo. s 1839 r. 141',. — „S'a"Proo. 49%,, — 1-proo. 191. 
u ciągn. z 1830 r. 250, 302%. — Augsburg 116. —3 Londyn 
11 kr.30 — Paryż 136//,. — Akoye Bankowe 1348.— Akoye 
lei żol. pół. Fordyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977 
b tzn, „4 Ost-Donau Dampfsch. 726. M 16! 
Kurs krakowski 21 październ. Banknoty 91. — Pruski kurant 
103. — Imperygły ros. 34 gr. 24. — Ruble srobr, 100. — 
Dukaty 19 złp. gh 20 — Listy Król. Pols. bez kup. dają 101! 
y l arsi ia Ą tad j 1 4 las 
żądają. — Listy zast. galio. z kupon. żądają 91', dają 91, 
Cwanoygery stare 104',, nowe 105. a 
Kurs lwowski z dnia 17 październ. Dukat holend. 5 złr. 29 kr. — 
Dukat ces. 5 złr. 35 kr. — Półimperyał ros. 9 złr. 38 kr. — 
Rubel ros. 1 słr. 52kr. — Talar pruski 1 złr. 43 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 złr. 23 kr. Galio. listy zast. za 100 
słr. 89 złr. 20 kr. WD; 
Kurs wiedeński z dnia 19 października — Metaliki 94'/,— Nowa 
Pożyczka. 847,,. — Akeyo Banku wied. 1344 — Akcye kolei żel 
ssl. 218, — Agio od złota 23%, od srebra 16, 


Kurs wrocławski s d.19 październ. Banknoty austryack. 88'/, ż, | 20 6|» 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


CZA S$. 


Banknoty polskie 97'4 d. — Listy gastawne polakio dawne i 
nowe 97% d. — Listy zastawne poznań. 4% 105 ż., dto 
34%, 97%, ke — Kolej Kr  górno-szląs. 89%, ż. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA ł 
na Targowicy pulliczućj w Kleparzu przy Krakowie 
w trzech gatunkach praktykowane. 
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biórze Kommisaryatu Targowego, 
Kommisarz Targ. 
Teofil Wesper. 

Siermontowski Adjunkt. 


Sporządzono w 
Delegowani Obywatele: 
Wawrs. Cengler, 
Tomasz Święcicki, 


l TORTERRA 
HD Z Fa 
URZĘDOWE. 
RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO 
N.15,399. Wydział spraw wewnętrznych. Sekcya II. (1448) 
Podaje niniejszóm do powszechućj wiadomości, iż w wykonania 
reskryptu o. k. Komissyi Gubernialnćj z doia 9 b.m. ir. N. 15,284 
zawiązała stałą komissyę do rewizyi przy moście Franciszka Jó- 


zefa od strony Podgórza, bydła rogatego z Galicyi na rzeź do 
stolicy Państwa lub innych okolic pędzonego i kwaliiikowania onego 


za certyfikat: i do dal tati, 
Na członków tój komissyi powofuni eg FP. Michniewski Jozefo reg 


ferent Rady Administracyjnój, Michał Mohr, fizyk miejski, i Józef 
Miller, weterynarz rządowy, Strony irteressowane zgłaszać się 
winny do komissyi rzeczonćj przez pośrednictwo pana Michniew- 
skiego do biór Rady Administracyinéj — lub do pana Mohra fizyka 
miejskiego do mieszkania jego pod L. 605 Gm. V. 
Kraków dnia 14 października 1852 r, 
Prezes P, Michałowski. — Sekr. jen. Wasilewski. 


C. K. NOTARYUSZ a) 
Wielkiego Ksiestwa Krakowskiego. 

Podaje do publicznéj wiadomości, iż stósownie do uchwały Ra- 
dy familijoćj, w opiece małoletnich, po Jakóbie i Konstancyi Cali- 
kowskioh, małżonkach pozostałych, w c. k. Sądzie Pokoju okrę- 
gu I. zapadłćj, a przez o. k. Trybunał zatwiord.onój, odbywać 
się będzie licytacya ruchomości, po Jakóbie i Konstancyi Calikow- 
skich, małżonkach pozostałych, jakoto: sukni, bielizny, pościeli, 
stolarszczyzny, zboża, bydła, pszczół i różnych ruchomości gospo- 
darskich w domu pod L. 131 przy ulicy Krupniczój w dniu 26tym 
października r, b, o godzinie Stój rano za gotową zapłatę. 


Krakó i ‘apnika 1852 roku. 
w doia 18 październi Sebastyan 


(1447) 


Księgarnia D. E- Friedleina 


w Rynku głównym N. 237 — otworzyła 


RAVLULNTA POLSKĄ 


r. b: do użytku Szanownćj Pu- 


i takową z dniem 1 listopada 3 
csięczną ofiaruje, (1439) 


bliczności za zwykłą opłatą mi 


na 


onin XX. Paulinów z Królestwa, 
elgi! 1 moralności, języka nie- 
wskim -plci me ai żeńskićj 


który przez 7 lat oprócz nauki ” 

mieckiego w instytucie Imbramo" cy, hlag 

PP. Norbertanek wykładał, AIOI objąć obowiązek nan- 
czyciela tychże przedmiotów bądź w b X p azioielskim, bądź na 
pensyi płci żeńskićj, Szanowni porns 4 piekunowie powziąść 
mogą wiadomość w klasztorze na SK®TOC: 


Piz” kapłan Zgromadz 


„kolei żolaznój. | Š podpisanego do sprzedania. — W Krakowie 


I wci. ZPR NE RR E Ga DB OR TONBI R RB 


Z drakarni Zakł. naro lowego Ossolińskich we Lwowie, nakładem 
Wojciecha Manieckiego, dzierżawcy tejże drokarni, wyszedł: 


ZIEMIANIN, 


kalendarz polski, ruski, astronomiczno - gospodarski i domowy 


RS” ma rok 1853. GRĘ 


Zawierający : Swięta polskie, ruskie i żydowskie. — Obra- 
chowanie wschodu i zachodu słońca. — Krótki rys genealogii mo- 
carstw curopejskich, — Najnowsze wiadomości gospedarskie, te- 
chniczne i domowe. Przestrogi dla kupujących konie. — 0 chodo- 
waniu drobiu itd. — Usagi dla gospodyń. — Wiersze. — Po- 
wiastki. — Rozmaitości, fraszki itp. — Wykaz targów i jarmar= 
ków w całćj Galicyi. — Tabele stęplowe, procentów itd. 

Cena jednego egzemplarza 16 kr. mk. 

Za cały tuzin tylko 2 złr. 30 s 

i Główny skład Ziemianina jest w drukarni Zakł. narod. 
im. Ossolińskich, u wydawcy Wojcjęcha Manieckiego, i do tegoż 
adressować niniejszem się upraszą, 


Za kilka dni opuści prassę, nakładem tegoż wydawcy 


Kalendarzyk damski na rok 1853. 


Lwów dnia 15 października 1852 r. 1143-1-3) 
(1449) Przeniósłszy pracownię swoją Q-3) 


wyrobów rzeźbiarskich i kamieniarskich 


wraz z mieszkaniem, z Piasku do gmachu księży Framei= 
szkamów, mem zaszczyt zawiadomić o tém Szanowną Pabli- 
ozność, polecając się łaskawym Jéj nadal względom. 

Edward Stehlik. 


. RIMLE rasolni 
C. RIMLER parasolnik m =. 
wiadomió Szanowną Publiczność, iż sklep swój przeniósł z Szarćj 
kamienicy, do kamienicy pana Sikorskiego naprzeciw Odwachu 
głównego — a zarazem poruozyć się Jéj względom, tak z dostarcza- 
niem nowych, jakotóż i naprawą dawniejszych parasoli. (1445-1-3) 


Płacą zawsze gotówką za wszystkie przedmioty ku- 
,powane tak na własną swoją potrzebę, jak niemaićj va 
użytek mojego hotelu i restauracyi, zawiadamiam wszystkich, któ- 
rych to dotyczeć może, iż żadnych na moje imię branych na kre- 
dyt artykułów, płacić nie bę'ę, a wydający je, sami sobie strat 
z tego pow: du przypisać muszą — Kraków 20 października 1852, 
(1416-1-3) Leopold Lipiński, właściciel Hotelu Drezdeń.kiego, 
Skdad futer i wszelkich wyrcbów Rkuśmier= 

slaiela pod Nrem 22/, w głównym 


Rynku poleca się świeżo z Lipska sprowadzonemi towarami, oraz 
ezłəpki zimowe w nowych i gustownych fasonach. 
(1411-1-3) Leon Liwery. 


r LJ 
Organy Kościelne nowe, 
o ośmiu głosach, z klawiaturą francuską, tudzież zegar wielki 
machoniowy, w kształcie serwantki, kiltanaście najnowszych sztuk 
grający, mianowicie onvortury. tańce. itp. w umiarkowanćj cenie 


przy wlicy Szpitalnć 
A. Sapalski, orga male 


Ner 564. 


(1438-1-4) 


la tych, co miemają w domu fortepiamu, lub 
gjcoby chcieli w domu nauczycielki pobierać lekcye mazyki, 
fjotwiera się sposobność korzystania, Względem umowy w tym 
celu zgłorić się do domu podł. 626 przy ulicy Mikołajskiej 
na drugićm piętrze. 

we W tymże domu przyjmuje się panienki do mauli 
robót węcznych z tą okolicznością zyskowmą, iż wy- 
kład roboty jak i rozmowy przy nćj mogą się odbywać w języku 
frameuskiim i miemieekim. i (1382-2) 


Proszek do ostrzenia brzytew 


Niźćj podpisany oznajmia Szanowsćj Publiczuości, iż znowu otrzy- 
mał nowy zapas proszku do ostrzenia brzytew. Proszek ten Rowo 
wynaleziony, przewyższa dotąd wszystkie w tym względzie wyna- 
lazki, tak, iż według doświadczenia dosyć jest mała tylko ilość 
tego proszku posypać po rzemieniu i brzytwę po tym pokładzie 
kilka razy przeciągnąć, a brzytwa staje się ostrą. 

Proszku tego dostać także można u PP, Jana Riedel we Lwowie. 
A. Kasprzykiewicza w Bochni. A. Beyer w Tarnowie. J. Schaiter 
w Rzeszowie. Ed. Machalskicg» w Przemyślu. J. Grzesickiego 
w Stanisławowie. Schubuth © Morawetz w Taroopolu. Bracia 
Czuczawa w Cze.niowcach. Główny zaś skład uniżćj podpisanego. 

Jeden proszck wraz z opisem kosztuje 12 kr. mk. 

(1419-2-6) Karol Hiermamina w Krakowie w rynku. 


CLCC 
©statnie Wiadomości. 


Depesza z Paryża 18go b. m. donosi: 


Książę P 
w przejeździe swoim siążę Prezydent 


przez Amboise, nakazał uwolnienie 
Abdelkadera. Ten przysiągł poddanie się swoje na koran 
i oczekuję odwiezienia do Brussy. 

Listy z Albanii donoszą o wybuchłych tamże niespo- 
kojnościach z powodu tanzimału i poboru wojskowego 
Ismail-pasza opuszcza Monaster na czele wojska swego i 
ciągnie na wyprawę przeciw powstańcom. 

— Dotychczasowy wielki wezyr Ali pasza został zwą- 
lony, a Mehemed Ali pasza pełniący obowiązki kapudana 
paszy, zamianowany na jego miejsce. Mahmud pasza by- 
ły dowódzca gwardyi sułtańskićj, otrzymał posadę mini- 


(1444-1-3) Ksiądz B. Rzepczyński. stra marynarki. Powody tój zmiany ministerstwa niewiadome. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
STAN BAROM, PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
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w DRUKARNI CZASU 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA, 


